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X X I I  M I Ę D Z Y N A R O D O W Y  K O N G R E S  
S T A R O K A T O L I K Ó W  

W N O O R D W I J K E R H O U T  W H O L A N D I I

W dniach od 2 do fi maja 1978 r. w Noordwijkerhout od­
będzie się Międzynarodowy Kongres Starokatolików. Na 
Kongres zostali zaproszeni oficjalni reprezentanci i delegacje 
Kościołów Starokatolickich Unii Utrechckiej: z Holandii,
Szwajcarii, Republiki Federalnej Niemiec, Niemieckiej R e­
publiki Demokratycznej, Polski, Austrii, Jugosławii, Czecho­
słowacji, Włoch, Francji Szwecji, Stanów Zjednoczonych, 
Kanady i Brazylii.

Zaproszeni zostali również wszyscy przedstawiciele Nieza­
leżnego Katolickiego Kościoła Filipin, Reformowanego Ka­
tolickiego Kościoła Hiszpanii i Portugalii oraz Kościoła A n­
glikańskiego.

Kościół Starokatolicki Unii Utrechckiej z wymienionymi  
Kościołami jest w sakramentalnej interkomunii.

Podobnie jak na wszystkich poprzednich Kongresach Sta­
rokatolików. również w  charakterze gości zapowiedzieli 
swoje uczestnictwo reprezentanci Patriarchatów Kościoła 
Prawosławnego.

W charakterze obserwatorów udział wezmą przedstawicie­
le Watykanu z Sekretariatu do Spraw Jedności Chrześcijan.

Numer 17 (322) Tygodnika Katolickiego „RODZINA” jest 
specjalnym wydaniem poświęconym KONGRESOWI. W 
niniejszym numerze zamieszczamy dane dotyczące życia 
i rozwoju niektórych Kościołów Starokatolickich Unii Ut-  
icchckiej.

Swift’/ Wrllibrord (695 —  739)

apostoł i arcybiskup F'ryz fi 

pierwszy rządca Stolicy Utrechckiej



W TYM TYGODNIU: •  23.IV. — IV Niedziela po Wielkiejnocy (lekcja z Listu św. Jakuba Ap. 1,17-21; ewangelia w ed­
ług św. Jana 16,5-14) — św. Wojciecha, biskupa i męczennika ( t 997) 9  25.IV. — św. Marka, ewangelisty 0  26.IV. —

św. Kleta, biskupa i męczennika (t 88).

8p Maksymilian Rode

C H R Z E Ś C IJA N IN  W Ś W IE C IE  W S P Ó ŁC Z E S N Y M
(The Christian in the contemporary World)

Ś w iat w spółczesny w  porów naniu  ze św iatem , w którym  
żył i działał Jezus C hrystus, w  k tó ry m  żyli, cierpieli i rośli 
w siłę i liczbę chrześcijan ie  p ierw szych  dw óch-trzech  w ie­
ków, zm ienił się. Z m ienił się zasadniczo! Pod  każdym  w zglę­
dem! On jest isto tow o in n y  n aw e t w  porów naniu  z X V III 
X IX  w. In n y  oczyw iście n ie w  sw ojej substancji fizyczne], 
m ateria ln e j. F izyczne su bstancja lne  zm iany w  św iecie, w 
przyrodzie, n ie  d okonu ją  się spostrzegaln ie  w  ciągu tak  k ró t­
kiego okresu czasu, ]akim  są  dw a tysiąclecia . Ś w iat w spół­
czesny je s t inny, pow tórzm y, n aw e t od św iata  X V III XIX 
w., je s t inny  w  jakości osiągnięć m yśli społecznej i działa­
n ia  społecznego, w  jakości m yśli ekonom icznej i ekonom icz­
nego działania, w  jakości m yśli politycznej i politycznego 
działania; słow em  — w  stan ie  swe jej w spółczesnej cyw ili­
zacji i k u lta ry .

P a ra  już  końca X V III w., a* zw łaszcza i elektryczność 
X IX  w. n ie  ty lko zostały n iepoliczaln ie w  swoich form ach 
służenia ludziom  upow szechnione, ubogacone i udo skonało- 
ne, ale w zbogaciła je  i fo rm aln ie  i m ateria ln ie  niem al 
w szechpotężna, gdyby nie by ła  u ję ta  i kon tro low ana przez 
człowieka, chociaż jest p rzez niego i m oże być przez niego 
z odpow iednich  atom ów  w yzw alana, np. e n e r g i a  j ą ­
d r o w a .

Z m ieniła  się i zm ienia techn ika  naszych czasów; skróciły 
się i sk racają  się dzięki jetom , iłłom, super-je tom  odległości 
n a  Z iem i; Z iem ia poprzez sputniki, rak ie ty  i pojazdy kos­
m iczne do tknęła  nie ty lko  księżyca, n a  k tó ry m  stanęli już 
ludzie, ale chce się przybliżyć i do innych  p lan e t: w spół­
czesny człow iek Ziem i usiłu je  w edrzeć się w  ta jem nice  n ie ­
znanych  „g ran ic” p rzestrzen i i poznać rów nież inne układy  
słoneczne, p rag n ie  też ew en tualn ie  naw iązać k o n tak t z in ­
nym i ludźm i, czy isto tam i rozum nym i, jeśli oni ży ją  gdzie­
kolw iek w e w szechświecie...

Z m ienił się s ty l życia. Z m ien iają  sie ustro je  polityczne 
i społeczne. W m iejsce daw nvch p ań stw  o u stro jach  n iew ol­
niczych, z bezlitosnym  w yzyskiem  w ielk ich  m as ludzi przez 
garstk i bogaczy, pow stały  państw a, zm ierzające do realiza­
cji treśc i spraw iedliw ości społecznej, co dzieje się coraz w y ­
raźn ie j w  państw ach  o u stro jach  socjalistycznych; a i w 
p aństw ach  kap ita lis tycznych  dochodzi w  ty m  zakresie do 
pow olnych zm ian. Św iatow y zaś już  ru c h  n a  rzecz u trw a le ­
n ia  i upow szechnienia pokoju  budzi coraz skuteczn .e j wśród 
ludzkości p rzekonanie o konieczności w yelim inow ania  z n a ­
szych dziejów  w ojen  a zastąp ien ia  ich pow szechna m iędzy­
narodow ą i ogólnośw iatow ą w spółpracą i to we w szystkich 
dziedzinach życia i działan ia  ludzkiego.

W ty ch  i w  w ielu, w ielu  innych, zm ianach m iało też i ma 
swój pozy tyw ny  udział c h r z e ś c i j a ń s t w o  jako i re li- 
gia i d o k try n a  społeczna, oraz chrześcijanie jako w yznaw cy 
Jezusa C hrystusa. S tąd. jeśli się dzisiaj jako  przedm io t roz­
w ażania i to n a  fo rum  m iędzynarodow ym  staw ia  tem at: 
c h r z e ś c i j a n i n  w  ś w i ę c i e  w s p ó ł c z e s n y m  — 
t.o m ożna rozum ieć istotę i k ie ru n ek  tego tem a tu  jedyn ie  ja- 
ko w  dalszym  ciągu pozytyw ne w spółuczestniczenie chrze­
ścijan w  rozw oju  postępu  w ogóle, w  rozw oju  w szczegól­
ności nauki, techn ik i i sposobów  rzeczyw istego b ra ta n ia  się 
w szystk ich  ludzi naszego globu.

Z m ienił się św iat ludzki. Zm ienił się sty l życia ludzi, Zm ie­
niło się n aw et chrześcijaństw o jako insty tuc jonalizacja  
chrześcijaństw a w  rozum ien iu  P ism a św. Nowego T esta­
m entu . N ie zm ieniły  się jed n ak  praw dy , głoszone przez J e ­
zusa C hrystusa  i Jego apostołów, a zaw arte  w łaśn ie w Piśm ie 
św. Nowego T estam entu  i częściowo w  T radycji. Te p raw dy  
p ierw otnego  chrześc ijaństw a p ielęgnu je  i głosi je  k o n se ­
kw entn ie  chrześcijaństw o now otestam entow e w spółcześnie 
realizow ane przez K ościoły S tarokato lick ie  i przez tych 
w szystk ich  chrześcijan, k tó rzy  trzy m a ją  się ściśle treści N o­
wego T estam en tu  i ducha p rak ty k  pierw szych  w ieków  
chrześcijaństw a. I w łaśn ie tu  — w p raw dach  ty ch  — n u r t  
b ra tan ia  w szystk ich  ludzi, n u r t  w spółpracy  ogólnośw iato­
wej. n u rt w ysiłków  n a  rzecz poko ju  i postępu  — czyli 
współczesność w  ty ch  aspek tach  spo tyka się z duchem  po­
glądów  Jezusa, głoszonych n iem al dw a tysiące la t tem u; 
chrześcijan in  w spółczesny, rozum iejący  chrześcijaństw o w 
jego p ierw otnym , w ięc w łaściw ym , u jęciu  i pojęciu spotyka 
sie z ch rześc ijaństw em  w łaśnie p ierw szych  gm in chrześci­
jańskich, zwJaszcza gm iny  jerozolim skiej, gdzie „ jeden  duch 
i jedno  serce ożyw iały w szystk ich  w ierzących. Ż aden n ie n a ­
zyw ał swoim  tego, co posadał, ale w szystko m ieli w spó lne” 
(Dz.Ap. IV, 32).

C hrześcijan in  w ięc w świecie w spółczesnym  na gruncie 
w iary  w  Boga Trójjednego, czyli w  Trójcę św. i dający  o 
Niej św iadectw o, obok w ielu  innych  praw d teologicznych 
i społecznych m a przede w szystk im  głosić i realizow ać czy 
w spółrealizow ać treśc i m .in. następ u jący ch  tekstów  P ism a 
św. Bóg — czytam y w  K siędze R odzaju  — „stw orzy ł m ęż­
czyznę i kob ie tę” (I:27), „po czym  im błogosławił, m ów iąc 
do n ich : Bądźcie p łodni i rozm nażajc ie  się, abyście zaludnili 
ziem ię i uczynili  ją sobie poddaną” (28). Jezus C hrystus m ó­
w i do m łodzieńca: ..Kochaj bliźniego swego jak  siebie sa­
m ego” (Mt. XIX, 19 i in.), a bliźnim  jes t każdy  człowiek, 
naw et n ieprzy jaciel. Sw. J a n  zapisał słow a Jezu sa  C h ry stu ­
sa: ,.I n astan ie  jed n a  ow czarn ia” (X.lfi), czyli n astan ie  k ie­
dyś. a chrześcijan in  m oże i m a się do tego sw oją ak ty w ­
nością społeczną w  porządku  p rzyrodzonym  ale i środkam i 
nadprzyrodzonym i przyczyniać —  zno w u  jedna w ielka  
wspólnota, jedna  wielka ogólnoświatowa a ponadnarodowa  
i ponadrasowa  rodzina o w ysokim  jednak  już  standardzie  
cyw ilizacyjnym  i ku ltu row ym . P rzygo tow an iu  zaś i bu d o ­
w aniu  tej w ielkiej przyszłościow ej rodziny  całej ludzkości 
może i pow inien służyć każdy chrześcijan in  m .in. również 
czynnym  zaangażow aniem  się w ogólnośw iatow ym  ruchu  
pokoju, pam ięta jąc  rów nież o słow ach błogosław ieństw a J e ­
zusa C hrystusa  i p rzynag lany  nim i: „B łogosław ieni, k tó rzy  
w prow adza ją  pokoi, albow iem  oni będą nazw ani synam i 
Bożym i” (Mt. V, 9).'

C hrześcijan in  w  św iecie w spółczesnym  to w ięc człow iek 
w ierzący w  Trójcę św., m odlący się, solidnie p racu jący  w 
swoim  stanow isku  pracy, w zorow y ojciec i m atka, trzeźwy, 
zdrow y i k u ltu ra ln y  m łodzieniec i takaż dziew czyna, ale 
i ak tyw nie  angażu jący  się w  akcji: postępu ogólnoludzkiego, 
ogólnośw iatow ego k rzew ien ia  i u trw a la n ia  pokoju  w śród 
i m iędzy w szystkim i narodam i oraz ogólnoludzkiego b ra te r ­
stw a i w spółpracy.

2



XXII MIĘDZYNARODOWY KONGRES STAROKATOLIKÓW

22e Internationale Congres van
Oud-Katholieken
22. Internationaler Altkatholiken Kongress 
22nd International Old Catholic Congress 
22e Congrs Vleux-Catholique International

E m i n e n c jo

Najdostojniejszy Księże Arcybiskupie Utrechtu,

Wasze Eminencje, Wasze Ekscelencje,

Przewielebni i Wielebni Bracia Kapłani,

Drodzy Bracia i Siostry,

Dostojne Zgromadzenie XX II Międzynarodowego Kongresu. 

Starokatolików

Z  Warszawy, ze stolicy Polski, w , im ien iu  Kościoła Pol- 
skokatolickiego przywozimy najserdeczniejsze pozdrowienie 
w  Panu naszym, Jezusie Chrystusie. Przybyliśmy z miasta, 
które podczas II wojny światowej zostało zniszczone w 
osiemdziesięciu pięciu procentach. Przyjechaliśmy z kraju, 
w którym ostatnia wojna pochłonęła sześć milionów dwieś­
cie dwadzieścia pięć tysięcy ofiar. W tej liczbie znalazło się 
aż dwa miliony dwieście dwadzieścia pięć tysięcy polskich 
dzieci.

Po trzydziestu czterech lalach, wysiłkiem całego Narodu 
Polskiego, została odbudowana AVarszawa — buduje się no­
wa Polska. W tej nowej Polsce rozwija działalność Kościół 
Polskokatolicki, który wchodzi w skład Kościołów Staroka­
tolickich Unii Utrechckiej.

Na ręce Waszej Eminencji składamy najlepsze życzenia 
wszelkich łask i błogosławieństwa Bożego dla XXII Między­
narodowego Kongresu Starokatolików. Pozdrawiamy Do­
stojny Episkopat, Wielebne Duchowieństwo oraz wszystkich  
wiernych Kościoła Starokatolickiego Holandii.

Pozdrawiamy serdecznie zwierzchnika Chrześcijańslto- 
katolickiego Kościoła — Jego Ekscelencję Biskupa Leona 
Gauthier’a, Czcigodnych Braci Kapłanów, Szanowne Dele­
gatki, Szanownych Delegatów, jak również wszystkich  
wiernych ze Szwajcarii.

Słowa braterskich pozdrowień kierujemy do Jego Eks­
celencji Biskupa Józefa Hummela, Przewielebnych Braci 
Kapłanów, Braci i Sióstr oraz wszystkich współwyznaw­
ców Kościoła Starokatolickiego Austrii.

Nasze pozdrowienie kierujemy pod adresem Jego 
Ekscelencji Biskupa Józefa Brinkhuesa, Przewielebnych  
Księży, Szanownych Delegatek i Delegatów oraz do w szyst­
kich współwyznawców Kościoła Starokatolickiego z Repu­
bliki Federalnej Niemiec.

Bardzo serdecznie pozdrawiamy naszych Braci i nasze 
Siostry reprezentujących Kościół Starokatolicki w  Niemiec­
kiej Republice Demokratycznej.

Braterskie i serdeczne słowa miłości kierujemy do na­
szych Braci i Sióstr z Kościołów Starokatolickich: Czecho­
słowacji, Jugosławii, Francji, Włoch i Szwecji.

Serdecznie pozdrawiamy Najdostojniejszego Pierwszego  
Biskupa Tadeusza F. Zielińskiego, Czcigodnych Biskupów  
Ordynariuszy, Duchowieństwo i Wiernych Polskiego Naro­
dowego Katolickiego Kościoła w  Stanach Zjednoczonych, 
Kanadzie i Brazylii oraz wszystkich uczestników XXII Mię­
dzynarodowego Kongresu Starokatolików przybyłych z bli­
ska i z daleka.

DOSTOJNE ZGROMADZENIE

O  becny Kongres odbywa się w  najpiękniejszym miesiącu 
maju, w którym cała przyroda budzi się do pełnego roz­
kwitu. Na każdym kroku widzimy w  Waszym gościnnym  
kraju, w Holandii, niezliczone ilości pięknych kwiatów. To 
nas raduje i cieszy, a równocześnie przypomina, że Stwórca 
swoją łaską ubogaca każdy zakątek świata. Są jednak lu ­
dzie, którzy pragną zakłócić harmonijne i pokojowe współ­
życie narodów i mieszkańców kuli ziemskiej. Z trybuny 
obecnego Kongresu apelujemy do wszystkich ludzi, aby 
podjęli z nami szlachetny boj i walkę o pokój i pokojowe 
współistnienie całej ludzkości.

W czasie naszych modlitewnych zgromadzeń prośmy 
wspólnie naszego najlepszego Ojca w  niebie, aby pomnożył 
liczbę apostołów i kapłanów' owianych wiarą żywą, apostol­
skim męstwem i poświęceniem. Niech też duch wiary i 
ofiarnej miłości ogarnie wszystkich wiernych Kościoła Sta­
rokatolickiego Unii Utrechckiej, abyśmy mogli dalej kroczyć 
do wspólnego zwycięstwa prawdy pod świętym sztandarem 
Pana naszego, Jezusa Chrystusa.
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KOŚCIÓŁ STAROKATOLICKI W X X
Zwierzchnikiem Kościoła Starokatolic­

kiego w  Holandii jest Arcybiskup Utrech­
tu Marinus Kok. 74 kanoniczny następca 
św, Willibrorda. Urząd biskupa Haarlemu 
sprawuje bp G.A. van Kleef, a biskupa 
Deventeru — Piotr Jans.

W skJad Metropolitarnej Kapituły 
Utrechtu wchodzą: Arcybiskup Utrechtu  
Marinus Kok, dziekan — ks. archiprezbi­
ter P.J. Maan, sekretarz — ks. archipre­
zbiter G.J. Blom; członkowie — bp P.J.
Jans, ks. J.N, van Ditmarsch, ks. H.D.
Raymaekers, ks, F. Smit. Członkami ho­
norowymi są: arcybp Andrzej Rinkel, bp 
J.R. Sattertmaite i ks. kanonik J.A. Bur- 
ley.

Kościół kształci duchownych na W y­
dziale Teologicznym Uniwersytetu w  
Utrechcie. Posiada także Wyższe Semina­
rium Duchowne w Amersfoort.

Urzędowym organem prasowym Koś­
cioła jest dwutygodnik „De Oud- Katho- 
liek”.

"4 kanoniczny następca św . W illibrorda — Arcybiskup Utrechtu M a­
rinus Kok, zw ierzchnik K ościoła starokatolickiego w  Holandii i prze­
wodniczący M iędzynarodow ej K onferencji B iskupów  Starokatolickich  
Unii U trechckiej .

Katedra starokatolicka w U trechcie pw. św. Gertrudy Widok na  ołtarz główny katedry w U trechcie



POLSKI NARODOWY KOŚCIÓŁ KATOLICKI 
W USA, KANADZIE I BRAZYLII

Zwierzchnikiem Polskiego Narodowego Koś­
cioła Katolickiego w  USA, Kanadzie i Bra­
zylii jest Pierwszy Biskup dr Tadeusz ZIE­
LIŃSKI. Kościół posiada 4 diecezje w Stanach 
Zjednoczonych. Ordynariuszem Diecezji Cen­
tralnej, z siedzibą w Scrantonie, jest bp Anto­
ni RYSZ; ordynariuszem Diecezji Wschodniej, 
z siedzibą w  Manchesterze, jest bp Walter 
SŁOWAKIEWICZ; ordynariuszem Diecezji Za­
chodniej z siedzibą w Chicago jest bp Fran­
ciszek ROWIŃSKI; Diecezją Buffalo — Pitt- 
sburgu zarządza Pierwszy Biskup dr Tadeusz

ZIELIŃSKI. Ordynariuszem Diecezji Kana­
dyjskiej, z siedzibą w Toronto, jest bp Józef 
NIEMIŃSKI. Wikariuszem generalnym Misji 
w Brazylii jest ks. senior Bronisław WOJ­
DYŁA.

Kościół kształci duchownych w Wyższym  
Seminarium Duchownym w  Scrantonie.

Urzędowym organem prasowym jest dw u­
tygodnik „Rola Boża”. Nadto Kościół wydaje 
kwartalnik „Polka”, będący organem prasowym  
Towarzystwa Niewiast Adoracji Najświętszego 
Sakramentu.

Pierwszy Biskup PNKK w USA,
Kanadzie i Brazylii, dr ladeusz  F. Ordynariusz Diecezji Kanadyjskiej 

Zieliński * PNKK bp Józef Niemiński

1. Kalrrint PNKK w Scninlonic
2. Ginarh f t y n u f f o  Seminarium Ilu-

c ł n m ^ n  PNKK »  Sctnnlor
3 . K a te d r a  l ' N £ K  u  t t u l ia ln

4. K n i e i* !  P N K K  v. C tf ie ^ D

3. Katedra PNKK fe T a n n lu  iK.madn)
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KOŚCIÓŁ STAROKATOLICKI W

Zwierzchnik Kościoła Starokatolickiego w Szw aj­
carii i sekretarz M iędzynarodowej Konferencji 
Biskupów Starokatolickich, bp Leon Gauthier
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Zwierzchnikiem Kościoła Starokatolic­
kiego w Szwajcarii jest bp Leon Gauthier, 
a wikariuszem generalnym ks. Franciszek 
Ackermann.

Kościół kształci duchownych w Chrze- 
ścijańskokatolickim Wydziale Teologicz­
nym Uniwersytetu w Bernie.

Na Wydziale tym wykłady prowadzą: ks. prof. dr Kurt 
Stalder, ks. prof. dr Herwig A1denhoven, ks. dr Walter Frei
i ks. prof. dr Peter Amiet.

Urzędowym organem prasowym Kościoła jest dwutygod­
nik ,,Christkatholisches Kirhenblatt”.

Zurych. Fragment procesji

Bp Leon Gauthier 
w otoczeniu nowo 
w yśw ięconych  
kapłanów

Katedra starokatolicka w B em ie
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1. Zwierzchnik Kościoła Polskokatolickiegn w PRL, bp Tadeusz K. Ma­
jew ski

2. W nętrze katedry pw, św. Marii M agdaleny w e W rocławiu
3. Św ięcenia kapłańskie w  katedrze pw. Ducha Sw. w W arszawie
-1. Bp Tadeusz R. M ajew ski w otoczeniu rządców diecezji: ks. A ntonie­

go Pietrzyka i ks. Benedykta Sęka



KOŚCIÓŁ POLSKOKATOLICKI W

Zwierzchnikiem Kościoła 
Polskokatolickiego w  PRL 
jest bp Tadeusz R. Majew­
ski.

Kościół podzielony jest na 
trzy diecezje: warszawską,
wrocławską i krakowską. 
Ordynariuszem Diecezji
Warszawskiej jest bp Ta­
deusz R. Majewski. Admini­
stratorem Diecezji Wrocław­
skiej jest ks. Antoni P ie­
trzyk. Administratorem Die­
cezji Krakowskiej jest ks. 
Benedykt Sęk.

Kościół kształci duchow­
nych w  Chrześcijańskiej 
Akademii Teologicznej w 
Warszawie, Studia teolo­
giczne trwają 5 lat. Pracow­
nikami naukowymi na S e­
kcji Teologii Starokatolic­
kiej są: bp prof. dr Maksy- 
mialian Rade, ks. doc. dr 
Edward Balakier, ks. mgr 
Wiktor Wysoczański, ks. 
mgr Tomasz Wójtowicz i dr 
Jan Matuszyński.

Organem prasowym Koś­
cioła jest tygodnik „Rodzi­
na” i kwartalnik „Posłan­
nictwo”.

5. Zabytkowy nłlarz główny  
w Ż ółkiew ce

6. Z uroczystości pośw ięcenia  
now o w ybudow anego kościoła  
w M ajdanie Leśniow skim

"i. W ierni podczas nabożeń­
stwa w now o w ybudowanym  
kościele w B olesław iu k. O lku­
sza
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K O Ś C I Ó Ł  S T A R O K A T O L I C K I

R F N

2. B iskup-su fragan  Olto Stein- 
w achs (1882—I9TT)

3. Bp Brinkhues w  czasie ser­
decznej rozmowy z praw o­
sław nym  metropolitą Filaretem

4. Bp Brinkhues składa ży ­
czenia m etropolicie F ilaretow i t  
okazji św iąt W ielkanocnych. Na 
przyjęciu obecni byli także 
przedstaw iciele w ładz państw o­
wych N iem ieckiej Republiki D e­
mokratycznej, z Seigew asserem . 
sekretarzem stanu do spraw  
kościelnych na czele

I
I
f

Zwierzchnikiem Kościoła Starokatolickiego w  RFN jest bp Józef 
Brinkhues.

Duchowni tego Kościoła ksztulcą się w Uniwersytecie i Wyższym S e ­
minarium Duchownym w Bonn.

Wykładowcami są lam: ks. prof. dr Ch. Oyen, ks. lic. Kurt Pursch, ks. 
dr R. Nadler, dr Sigisbert Kraft.

Organem prasowym Kościoła jest „AJtkatholisehe Kirchenzeitung”.

1. Zwierzchnik Kościoła S ta­
rokatolickiego w  RFN i skarbnik  
M iędzynarodowej Konferencji 
Biskupów  Starokatolickich, bp 
Józef Brinkhues
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KOŚCIÓŁ STAROKATOLICKI W

A u s t r i i
Zwierzchnikiem Kościoła jest bp Mikołaj Hummel.
Kadry duchowne kształcą się na Wydziale Teologii Starokatolickiej 

Uniwersytetu w  Bernie (Szwajcaria) i w Bonn (RFN).
Organem prasowym jest

dwutygodnik „Altkatho- 
lisches Kirchenblatt”.

1. Zwierzchnik Kościoła S ta­
rokatolickiego w Austrii, bp Mi­
kołaj Hummel

2. Renesansow y portal kaplicy 
starokatolickiej w  Wiedniu

3. W dniach od 1S — 22 m a­
ja 19T5 r. odbyło się w Wiedniu  
uroczyste sym pozjum  z okazji 
100 rucznicy prawnego uznania 
Kościoła Starokatolickiego w  
Austrii. M yślą przewodnią sym ­
pozjum było hasło: „Starokatoli- 
cyzm w spółczesny w aspekcie 
religijnym  i św ieck im ”.

W sym pozjum, obok licznych  
przedstawicieli w iernych K oś­
cioła Starokatolickiego w A u­
strii i całego jego duchow ień­
stwa. uczestniczyło w ielu  gości 
z kraju i zagranicy. Wśród nich 
przewodniczący M iędzynarodo­
w ej K onferencji Biskupów Sta­
rokatolickich, arcybiskup Ulrech  
tu Marinus Kok. który był za­
razem jednym  z autorów dwóch  
głów nych referatów. Z Polski w  
sym pozjum uczestniczyli: prze­
w odniczący Rady Synodalnej
Kościoła Polskokatolickiego — 
biskup Tadeusz R. M ajew ski < 
sekretarz Rady Synodalnej — 
ks. Wiktor W ysoczański, zc 
Szw ajcarii: przewodniczący R a­
dy Synodalnej Kościoła Chrze- 
ścijańskokatoliekiego — inż. 
dr Bernard Gllg z m ałżonką oraz 
ks. prof. uniw . dr Herwig Al-
denhoven. Spośród przedstaw i­
cieli bratnich w spólnot ekum e­
nicznych udział u z ię li:  prohoszcz 
M. Branista z Rumuńskiego  
Kościoła Prawosław nego, ojciec 
Awernir z rosyjskiej praw o­
sław nej parafii w W iedniu, su- 
perintendent krajow y Kościoła 
M etodystyczncgo w Austrii —
W alter Schwarzinger. Byli rów ­
nież obecni przedstaw iciele fe-» 
deralnego m inisterstw a ośw iaty, 
którzy przekazali zebranym w 
serdecznym  tonie utrzym ane no- 
zdrow ienla w im ieniu w ładz Re­
publiki Federalnej Austrii.

Na zdjęciu: bp Mikołaj Hnm- 
mel celebruje uroczystą Mszę 
św. z okazji otw arcia sym po­
zjum

4. Przyjęcie uczestników sym ­
pozjum przez burmistrza W ied­
nia w salach ratusza w iedeń­
skiego. *



HISTORIA STAROKATOL1CYZMI

K im  są s l a r o k a l o l i c y ?  Są  Unin  
w ie lu  n ie z a le ż n y c h  n a r o d o w y c h  
K o śc io łó w ,  k tó re  są  b e z s p rz e cz n ie  
k a to l i c k i e  w  w ie r z e  i k u lc ie  r e l i g i j ­
n y m  o ra z  n ie  p o d le g a j ą  p a p ie żo w i .  
A r c y b i s k u p o w i  U t r e c h t u  p r z y s ł u g u j e  
w  te j Unii  p r y m a t  h o n o r o w y  p o d o b ­
n y  do tego,  j a k i  p r z y s łu g u je  A r c y ­
b i s k u p o w i  C a n t e r b u r y  w  A n g l i k a ń ­
s k i e j  W sp ó ln o c ie .

G d z ie k o l w i e k  K ośc ió ł  S t a r o k a t o l i c ­
k i  z o s ta je  z o r g a n i z o w a n y ,  n a l e ż y  
w p r a w d z i e  do  m n ie j s z o ś c i  w y z n a n i o ­
w y c h ,  ale m n i e j s z a  ilość  w y z n a w ­
ców  n ie  o z n ac z a  w ca le ,  że  K ośc ió ł  
ten  n ie  m a  w ię k sz e g o  zn ac z e n ia .  
P rzec iw n ie*  s ta r o  k a to l icy  z a j m u j ą  ś c i ­
ś le  o k re ś lo n e  m ie j s c e  w  c h r z e ś c i ­
j a ń s t w i e  k a to l i c k im  1 są  w  in t e r k o -  
m u n i i  n ie o m a l  ze w s z y s tk im i  K o ś ­
c io ła m i  W sp ó ln o ty  A n g l ik a ń s k i e j ,

S t a r o k a to l i c y 2ni p o w s t a ł  z  p o ł ą c z e ­
n ia  się  d w ó c h  o d d z ie ln y c h  1 r ó ż n y c h  
r u c h ó w ,  k t ó r e  z ro d z i ły  s ie  p o z a  K o ś ­
c io łem  r z y m s k i m .  P i e r w s z y  z  n ic h  
s p o w o d o w a ła  i n t r y g a  J ez u i tó w ,  k tó r a  
w  X V III  w i e k u  d o p r o w a d z i ł a  B i s ­
k u p s t w o  U t r e c h tu  do  w y łą c z e n ia  się  
s p o d  o b e d ie n c j i  R zy m u ,  T a  d iecez ja

— m a t k a  w N i d e r l a n d a c h  — zos ta ła  
z a ło ż o n a  p rz e z  św. W i l l ib ro r d a ,  m i ­
s jo n a r z a  z N o r t h u m b r i i  w  r. GSfi. Do 
s c h i z m y  w  K o śc ie le  N id e r l a n d ó w  
d o s 2ło w te d y ,  g dy  p a p i e ż  z łoży ł  z 
u r z ę d u  a rc y b p ; i  P i o t r a  C odde  i m ia -  
n c w a ł  n a  jeg o  m ie j s c e  in n e g o  b i s k u ­
pa ,  co by ło  s p r z e c z n e  2 p r a w e m  
k o ś c ie ln y m .  Część  K ośc io ła  p o z o s ta ła  
w i e r n a  K a p i tu l e  A r c y b i s k u p i e j  (s ta -  
r o k a to l i c y ) ,  d r u g a  C2ęść  s t a n ę ła  po  
s t ro n i e  R z y m u  ( r z y m s k o k a to l i c y ) .  
K ośc ió ł  U t re c h tu  nie  b y ł  p r z y g o t o ­
w a n y  do  tego,  a b y  u g ią ć  się p rzed  
p a p i e s k o - j e z u i c k ą  po tę g ą .  U t r z y m a !  
s w o j e  p r a w a  i w y b r a ł  w r.  1723 K o r-  
m e l lu s z a  S i e e n o v e n a  n a  B i s k u p a  
U t r e c h tu .  S a k r y  b i s k u p ie j  udz ie l i ł  
S t e e n o v e n o v i  r z y m s k o k a t o l i c k i  b i s ­
k u p  D o m in ik  M a r ia  V ar le t .

M im o  o d d z ie len ia  się od R z y m u  i po 
p r z y w r ó c e n i u  B i s k u p s tw a  H a a r l e m i t  
i D e v « n te r ,  U t r e c h t  z a c h o w a ł  w a ż ­
n ość  s u k c e s j i  a p o s to l s k ie j  u r z ę d u  
b i s k u p ie g o  i p oz os ta ł  k a to l i c k im  w* 
s w e j  w ie r z e  1 ku lc ie  r e l i g i j n y m .  
P i s m o  św’. i T r a d y c j a  b y ły  i są  
dla  K o śc io ła  U t r e c h t u  ź r ó d ł a m i  w i a ­
r y  k a to l i c k ie j  w t y m  ? o ą c 2e n iu ,  że

OLD CATHOLIC HISTORY

Who are  the Old Catholics? They are  a federation of 
several independent nation.ll Churches which are 
definitely Catholic in faith and worship, and are also 
nun-Papal. Amongst tliem the Archbishop of U trecht 
hnlds a Primacy of honour not dissimilar from that 
accorded in the Anglican Communion the Archbishop 
of Canterbury.
W herever they are foimci they are  the Church of a 
minority of the people, ba t  smallness of numbers does 
not m e an / th a t  they are  an unim portan t Church. On 
the contrary. they occupy a very definite place in C a­
tholic Chris tendom and ihey are in communion with 
almost all the Churches of the Anglican Communion. 
Old Catholicism results from the fusion of two separa te  
and  distinct movements aw ay from the Church ofRome. 
The first of these was caused by Jesuit intrigue which 
in the eighteenth cen tury  drove the See of Utrecht 
into separation from th e  Roman Obedience. This 
Mother dincese of the N etherlands had been founded 
by St. Willibrord. a missionary from Northumbria, 
in A D. 696. The schism in the Church of the N ether­
lands arose, when the Pope deposed Archbishop Petrus 
Codde and appointed a r.ew bishop, which was con­
trary  to church law. P art  of the Church remained loyal 
to the C hap te r  of the Archbishop (the Old Catholics) 
and the nthers took the side of Ronie (the Roman 
Catholics). The Church of U trecht was ne t  prepared 
to b )w before the Je su i tP a p n l  striving after  power. It 
m aintained its rights and elected Cornelis Steenoven 
Archbishop of Utrecht (1723), He w as consecrated by 
the Roman Catholic Bishop Dominicus Maria Varlet.
In separation from Rome (and with the revived Sees 
nf Haarlem and Deventer) U trech t retained a valid 
Apostolic Succession in its ministry and  continued to 
be Catholic in faith and  worship For Utrecht the Scrip- 
tures and Tradition were and are the sources of the 
Catholic faith, in such manner th a t  Tradition can never 
add anything to, or take  aw ay from, the Scriptures. For 
Ronie Tradition carae to stand above the Scriptures 
: « d  was finnlly embodied in the Pope (1870). The Va- 
tican Council of 1870 killed any hope of reconciliation 
with Rome.
The same Vatican Council produced another  separation 
from Rome, a secession of some masnitude, which 
occurred in Central Europę where its leader w as the 
celebrated Dr. Jgnatius von Dtillinger, a Thenlogica!

Professor of the UnWersity of Munich. His followers 
cam e  te be called Old Catholics because they rejected 
the  new doctrines of the Papai Church and appealed 
to  the s tandard  of faith and worship in the  Undivided 
Chris tian Church. Excommunicated by Rome, they 
sought and obtained recognition by the See of Utrecht, 
a n d  in consequence enjoy Orders which even the 
R oman Church admits as valid.
The Old Catholic Churches have revised doctrine, w or­
ship and discipline and there  are differences between 
the different Churches in these matters, but all are 
united on the basis of the  Declaration of Utrecht, as 
agreed in 1889.
From 1870 onwards the  Old Catholic Churches have 
been in close touch with the Anglican Churches. The 
Old Catholics responded to the Lambeth Appeal of 
1920 in regard to Christian Unity. In 1925, the Old 
Catholics declared unqualified acceptance of Anglican 
Orders and Sacraments. At Bonn, in 1931, terms of 
intercommunion were agreed upon, and have sińce 
been ratified on both sides. Members of either Com­
munion may, therefore, obtain hospitality in m atters  
spiritual in the Churches of the other.
Since the Union conferences held in Bonn in 1874 and 
1875 under the leadership of von Dollinger, excellent 
relations have been maintained with the Eastern 
O rthodo* Churches. These bonds w ere  strengthened by 
the presence of official Eastern  Orthodox delegates at 
several in temational Old Catholic congresses.
In 1973 the preliminary conversations with the Ortho- 
dox Churches were brought to a conclusion. It was 
decided th a t  there should be an official dialogue which 
should lead eventually to a form of intercommunion. 
Official conversations were begun with the  Roman 
Catholic Churches in 1966 which soon grew into a 
cordial recognition and acceptance of each others ' 
Catholicity. Although serious and fundamental differen­
ces between the  two Churches still exist, a partial 
agreem ent with regard to the Communication in sacris 
has been reached for the Netherlands, Ciermany and 
Switzerland The suggested practical rules are still 
awaiting ratification by Rome.
The Old Catholic Churches mean to build a bridge 
between Christians. They w an t  to do this from an 
evangelic catholic inspiration in union with the Church 
of all ages, but with eyes and ears open to the needs of 
the contem porary  world, living by faith, love and hope.

1. Zabytkowy pastorał A rcy­
biskupów Utrechtu

2. Od lew ej: Arcybiskup
Utrechtu dr A. Rinkel (w sta­

nie spoczynku), Arcybiskup  
Canterbury dr Geoffrey F. 
Fischer, bp P.J. Jans, ordyna­
riusz Diece7ji w  Deventerze
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T r a d y c j a  nic m o ż e  n ig d y  d o d a ć ,  a n i  
c ze g o k o lw ie k  u j ą ć  z  tego ,  co z a d a r ­
te j e s t  w  P i ś m ie  św .  Dla  R zym u  
T r a d y c j a  Jes t  c z y m ś  w ię c e j  a n iże l i  
P i s m o  św. i zos la ła  o n a  u c i e l e ś n io ­
na w p a p ie ż u  w  1870 r o k u .  S o b ó r  
W a t y k a ń s k i  w  r o k u  18“H p o g rz e h a l  
w s z e lk a  n a d z i e j ę  p o j e d n a n i a  s ię  z 
R z y m e m .

T e n  s am  S o b ó r  W a t y k a ń s k i  s p o w o ­
d o w a ł  in n y  ro z d z ia ł  z R z y m e m ,  z e r ­
w a n i e  o w ie lk im  z n a c z e n iu ,  k tó re  
n a s t ą p i ł o  w  E u r o p ie  Ś r o d k o w e j ,  a 
k ló re g n  p r z y w ó d c ą  b y ł  s ł y n n y  dr  
I g n a c y  D nll inger ,  p r o f e s o r  teo log i i  
na  U n iw e r s y t e c i e  w  M o n a c h iu m .  J eg n  
z w o le n n i c y  p o s tan o w i l i  p r z y j ą ć  n a z ­
w ę s ta r o k a t o l ik ó w ,  g d y ż  c d rz u c i l i  
n o w e  d o g m a t y  p a p ie s k i e g o  K o śc io ła  
i s t a n ę l i  n a  g r u n r i e  w i a r y  i k u l tu  
n iepodzieln i !  ego K ośc io ła  c h r z e ś c i j a ń ­
s k ie g o .  W y k lę c i  p rz e z  R zy m  u z y sk a l i  
u z n a n i e  s w e j  s to l icy  b i s k u p i e j  w 
U t re c h c i e  i w  k o n s e k w e n c j i  s a k r ę  
M s k u p i ą s k t ó r e j  w a ż n o ś c i  s a m  Rzym  
nie  z a p r z e c z a .

S t a r o k a to l i c k i e  K o śc io ły  m a j ą  o d ­
n o w io n ą  d o k t r y n ę ,  k u l t  i d y s c y p l i ­
nę k o ś c i e ln ą ;  i s tn ie ją  t a k ż e  d r o b n e  
ró ż n ic e  m i ę d z y  n im i ,  a le  w s z y s tk ie  
są  z j e d n o c z o n e  n a  g r u n c i e  D e k l a r a ­
c ji  U t r e c h c k i e j  z 1889 r o k u .  P o c z y  
n a j ą ć  od  r-  18/0 K o śc io ły  S t a r o k a t o ­
l ickie  u t r z y m y w a ł y  zaw-sze ścisłe 
k o n t a k t y  z K o śc io ła m i  A n g l ik a ń s k i  
mi.  S t a r o k a t o l i c y  p rz y j ę l i  c h ę t n ie  
a pe l  K o n f e r e n c j i  w  L a m b e t h  d o t y ­
c z ą c y  Jednośc i  c h rz e ś c i j a n .  W r .  
1925 p rz y ję l i  bez  z a s t r z e ż e ń  w a ż n o ś ć  
a n g l i k a ń s k i c h  ś w ięc e ń  i s a k r a m e n ­
tów. N a  k o n f e r e n c j i  w H onn ,  w  r. 
1931, w y p r a c o w a n o  z a s a d y  in t e r k o -  
m u n i i  i r a t y f i k o w a n o  je  o b u s t r o n ­
nie. C z ło n k o w ie  W s p ó ln o t y  A n g l i ­
k a ń s k i e j  m a j a  d o tą d  k o r z y s t a ć  j a k o  
goście  z d ó b r  d u c h o w y c h  K ośc io ła  
S t a ro k a to l i c k i e g o  i o d u r o t n i e .

Od cza su  z a w a r c i a  U n i i  U t r e c h ­
ck ie j ,  d z ię k i  k o n f e r e n c j o m  w Hnnll 
W’ r. 1814 i 1875, k i e r o w a n y m  p rz e z  
D o l l in g e ra ,  n a w i ą z a n o  b a rd z o  d o b r e  
s to s u n k i  ze  W s c h o d n im i  K o śc io ła m i  
P r a w o s ł a w n y m i .  W ię zy  te z o s ta ły  
u m o c n io n e  dz ięk i  tem u ,  że w  l icz ­
n y c h  M i ę d z y n a r o d o w y c h  K o n f e r e n ­
c jach  S l a r o k a to l i c k i c h  b ra l i  u d z ia ł  
o f ic ja ln i  d e le g ac i  W s c h o d n ie g o  K o ś ­
c io ła  P r a w o s ła w n e g o -  W’ r o k u  1573 
w s tę p n e  r o z m o w y  z K o ś c io ła m i  p r a ­
w o s ł a w n y m i  z o s ta ły  z a k o ń c z o n e .  P o ­
s t a n o w io n o  ro z p o c z ą ć  o f i c j a ln y  d i a ­
log, k t ó r y  m a  e w e n tu a ln i e  d o p r o w a ­
dzić  do  i n t e r k o m u n i i .

IV ISfifi r o k u  ro z p o c zę to  t a k ż e  o f i­
c j a ln e  r o z m o w y  z K o śc io łem  R z y m ­
s k o k a t o l i c k i m ,  k tó r e  w k r ó t c e  z o s ta ły  
u w ie ń c z o n e  s e r d e c z n y m  u z n a n i e m  i 
a k c e p ta c j ą  k a to l i c k o ś c i  ob u  K o ś c i o ­
łów’. W p r a w d z i e  i s tn ie ją  je sz c z e  p o ­
w a żn e  i p o d s t a w o w e  ró ż n ic e  m ię d z y  
o h u  K o śc io ła m i ,  to j e d n a k  d o s z ło  do  
c zę ś c io w e j  u g o d y  z u w z g lę d n i e n i e m  
j i c o m m u n ic a t io  in s a c r i s "  d la  K o ś ­
c io ła  S f a r o k a to l i c k i e g n  w N i d e r l a n ­
d a ch ,  RFN  i S z w a jc a r i i .  Z a p r o p o n c  
w a n e  p r a k t y c z n e  z a s a d y  c z e k a ją  
je szcze  na  z a t w i e r d z e n ie  p rz e z  
R zym .

K o śc io ły  S t a r o k a to l i c k i e  d ą ż ą  d o  
z b u d o w a n i a  p o m o s tu  m ię d z y  c h r z e ­
ś c i j a n a m i .  P r a g n ą  to u c z y n ić  w 
o p a rc iu  o e w a n g e l i c z n o - k a to l i c k a  i n ­
s p i r a c j ę  i w je d n o ś c i  z K o śc io łe m  
w s z y s tk ic h  w i e k ó w ,  a le  t a k ż e  m a j ą c  
o c zy  i u s z y  o tw a r te  n a  p o t r z e b y  
w s p ó ł c z e s n e g o  ś w i a t a ,  ż y j ą c e g o  w i a ­
rą ,  n a d z i e j ą  i m iłośc ią .

(T łum .  z a n g . ,  z b r o s z u ­
r y  pi, , ,E u c h a r i s l i e  W or 
s ł u p ” , w y d .  p rz e z  Kośc ió ł 
S t a r o k a to l i c k i  N id e r l a n d ó w ,  
E.B.]

U c ze s tn ic y  M ię d z y n a r o d o w e j  K o m is j i  do S p raw  D ia lo g u  S ta ro k a to l ick o -P ra -w  o s la w n e g o  (C h a m b e s s y ,  1977)

U c z e s tn i c y  s e s j i  M i ę d z y n a r o d o w e j  K o n f e r e n c j i  B is k u p ó w  S ta r o k a to l i c k i c h  U n i i  U t r e c h c k i e j
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1. W dniach od fi do 10 czer­
wca 1977 r. odbyła się w M os­
kw ie Św iatow a Konferencja pod 
hasłem : „Działacze religijni o
trw ały pokój, rozbrojenie i spra­
w ied liw e stosunki m iędzy naro 
darni". Na zdjęciu reprezentanci 
Kościoła rołskokatołick iego

2. Rudapcsz.t 19”  r. Grupa 
uczestników  konferencji zw ierz­
chników  K ościołów z krajów  
socjalistycznych, z udziałem  se ­
kretarza Św iatow ej Rady Koś­
ciołów, dr. Filipa Pottera

3. Moment w ym iany serdecz­
nych życzeń z okazji wręczenia  
odznaczeń kościelnych przez 
m etropolitę polskiego A utokefa­
licznego Kościoła P raw osław ­
nego w  Polsce, Bazylego, Pier­
wszem u Biskupow i PNKK, T a­
deuszowi Zielińskiem u, bp. T a­
deuszowi M ajew skiem u oraz bp. 
F. R owińskiem u
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TO THE CHILDREN THE WORLD 

OWES REMEMRRANCE

We a re  am ong  Łhe liv ing! We look a t  
trees, s tars,  houses, th e  lively young people 
a rou nd  us, a t  ch ild ren  p laying an d  going 
to sehool. T h e ir  coevals perished  d ur ing  the 
second w orld  w ar.  T h ey  a r e  no Ionger w ith  
us, those  li t t le  girls in pigtails, those  lltt le  
boys in scou ts ’ un ifo rm s wlio together  wit.h 
us — w h en  w e  w e re  ch ild ren  ourse lves -  
collected s tam ps,  p layed  football , h id e -and -  
seek  an d  a  thousajid  o th e r  games.

F a te  allowed us to survive, they, our 
coevals, the  younger  a n d  o łd e r  f r iends  ol 
o u r  childhood years  — th e y  perished  d u ­
r ing the  w a r .  They  d ied  before  f i r ing  sąuads . 
w e re  b u r ied  u n d e r  the  ru in s  of houses, of 
bombed churches, they  died of w ounds ,  fell 
in battle . w e re  b u rn ed  a live in hospitals, 
w ere  m u rd e re d  in ca ncen tra t ion  cam ps o r  
perished f ro m  hunger.  T h ey  a r e  n o t  am o ng  
us. T h ir teen  m ill ion  ch i ld ren  from  all over 
Europę — m ill ions of g row ing  boys and  
gilis, inc lud ing  over 2 m ill ion  Polish  ch il­
d ren, lost th e i r  lives d u r 'n g  the war. They 
fell v ic t im  to the m o s t  te r r ib le  c r im e  m an 
can com m it  aga in s t  m an.

A  s im i la r  fa te  m ig h t  also hav e  befallen 
us.. In a sense  th ey  d ied  for us and  in  o ur  
name. D uring  the  w a r  gro.wn-up people died 
a t  the  front,  in th e  res istance, fell victnfi to 
H : t l e r s  ty ra n n y  in  th e  concen tra t ion  camps. 
in t h e  ghettoes, g ro w n -u p  people died f rc m  
hunger,  w ounds, disease... The second  w a r

w as a  w a r  of b a rba r ian s  ag a in s t  th e  free 
w orld .  a  genocidal w a r  wfhich b ro u g h t  death  
to mill ions am o ng  th e  peoples of conquered  
an d  occupied Europę.

E v ery  h u m a n  being rap resen ts  a  priceless, 
u n re p e a tab le  value. E vcry  h u m a n  being has 
a r ig h t  to  Iive. B u t  th e  d ea th  of a  snall 
defenceless child is p a r t icu la r ly  d is tressing 
and  terrible .  It h ad  no-t yef kn ow n  th e  joy 
of life, th e  privilege of very  living c rea ture ,  
w h e n  the w a r  took its life away.

Millions of litt le  people a re  no longer 
am ong  us, th e i r  lives h av in g  been tak en  by 
the Nazis. W e w h o  su rv ived  b e a r  a d eb t  of 
rem em brance ,  a  m ora ł du ły  to  rem em b er  
thern all.

The Child H ealth  Centre ,  w h ich  is being 
bu il t  by  th e  jo in t of the  Polish  people  and 
all people of good w ill  in th e  w orld ,  is 
in ten d ed  as a sm ali  p a r t  of th e  repaym enf 
of th is  g re a t  m ora ł  debt.  We w a n t  this 
g re a t  u p - to -d a te  m edica l cen tre  lo serve the 
li tt le  children  of our d ay  an d  age, w ho  have  
been aff l ic ted  hy il lness,  w h o m  an  evil fa te 
has robbed  of h e a l th  o r  w h o  h av e  been in- 
ju red  in  a  crue l accident. Let these children  
w ho have  into th e  w orld  in t im e  of peace 
receive th e  best and  m os t  eff ic ient t r e a t -  
m en t  from  this complex of medical es ta-  
b lishm en ts  bu i l t  as a re su l t  of co llectw e 
self-sacrifice.

T h e re  a r e  tow ns in E uropę  w hose  nam es 
recall to  this day th e  years  of th e  las t  w ar.  
A lthough  young people  in W arsaw , O radour,

I d 1913 (A u sch w itz ) . . .  a n d  a f t e r  35 y e a r s  in  197-

Leningrad , Coventry , R otterdam . Dresden, 
S ta l ingrad ,  Lidice or H am b u rg  know  those 
years  only from  h e a rsay  a n d  h is to ry  books, 
the  o lder in hab i tan ts  to th id  day rem e m b er  
those times of m en ace  and  m isery  w hich 
vis lted  them  then. This m em o ry  of the  p a s t  
is the collective know ledge of a ll the  peop ­
les of Europę. I t  ougbt to p rov ide  us w ith  
a  com m on political and  m ora ł  concern  for 
1he paace of E uropę  an d  the  world .

W e canno t brinfi the children  w h o  fell 
in b a t t le  o r  w e re  m u rd e re d  back  to life. We 
w a n t  to  re ta in  th e  m em ory  of them  and to 
pass th a t  m em ory  on to succeed ing  genc- 
rationa.

We appea i to all  people w hose  h ea r ts  a re  
capable  of feeling, toeve ryo ne  w ho  un d e r-  
s tands  th e  difference be tw een  w h a t  is good 
and  w h a t  is bad, to add  his or h e r  n am e  
to the  long list of jo in t  bu ilders  of the  
Child H ea l th  Centre. w hich  is a m o n u m e n t  
to th e  child v ictim s of the  w ar!

E very  co n tr ib u to r  is a jo in t  c rea to r  of 
ihis m ost m agn if icen t  m onum ent ,  w h ich  is 
a sym bol of love to w ard s  children , to w ard s  
Man. tow ards  hu m ani ty .  The Child H ealth  
Centre  is a  sym bol of the victory  of good 
over  bad. of Peace over  War, it  is a collective 
express ion  of th e  so lidari ty  of the  peoples 
figh ting  for  Peace. for secur ity  and  fo r  
coopera t ion  am ong the nations of Europę 
and  the  world .

Civ ic. Commi t t e e  far  the Bui lding  
of the

M o n u m e n t  H o s p i t a l  
Child Heal th  Centre

T Y G O D N IK  K A T O L IC K I  „ R O D Z IN A " ,  W y d a w c a :  S p o łe c z n e  T o w a r z y s t w o
P o l s k i c h  K a to l ik ó w .  Z a k ła d  W y d a w n ic z y  „ O d r o d z e n i e ” . K O L E G IU M  R E ­
D A K C Y J N E  P E Ł N IĄ C E  F U N K C J Ę  R E D A K T O R A  N A C Z E L N E G O :  ks .
E d w a rd  B a ł a k ie r ,  b p  M a k s y m i l i a n  R odc ,  k s .  T o m a s z  W o j to w icz ,  k s .  W ik ­
to r  W y s o c z a ń s k l  ( p r z e w o d n ic z ą c y  K o l e g i u m ) ;  Z E S P Ó L  R E D A K C Y JN Y : 
M ałg o r za ta  K ą p i ń s k a  ( s t a r s zy  r e d a k to r ? ,  F e l ik s  K ro to w ic z  ( s e k r e t a r z  r e ­
d a k c j i ) ,  M i ro s ła w a  K u ż e l  ( r e d a k t o r ) ;  O P R A C O W A N IE  G R A F IC Z N O - 
- T E C H N IC Z N E :  M a r e k  D z ię g i e le w s k i ;  K O R E K T A :  M a r e k  Amtaroży.
A d re s  r e d a k c j i  i a d m i n i s t r a c j i :  ul. K r e d y t o w a  4, 00-062 W a r s z a w a .  T e l e ­
fo n y  r e d a k c j i :  27-89-42 i 27-03-33; a d m i n i s t r a c j i  27-84-33. W p ła t  n a  p r e n u ­

m e r a t ę  n ie  p r z y j m u j e m y .  P r e n u m e r a t ę  k r a j o w ą  n a l e ż y  op ła c a ć  w u r z ę ­
d a c h  p o c z t o w y c h  lu b  u  l i s to n o s zy  ( k w a r t a l n i e  — 26 zl, p ń l ro c z n ie  — 52 zł, 
ro c z n ie  — 104 zł) . Z l ec e n ia  n a  w y s y ł k ę  „ R o d z i n y ” za  g ra n ic ę  p r z y j m u j e  
o r a z  w s z y s t k i c h  i n f o r m a c j i  n a  ten  t e m a t  u d z ie la :  R5\V „ P r a s a - K s i ą ż k a -  
- R u c h ” C e n t r a l a  K o lp o r t a ż u  P r a s y  i W y d a w n ic tw ,  ul. T o w a r o w a  28, 
Cfl-958 W a r s z a w a .  N a d e s ł a n y c h  r ę k o p i s ó w ,  fo to g r a f i i  i i l u s t r a c j i  r e d a k c j a  
n ie  z w r a c a  o raz  z a s t r z e g a  sob ie  p r a w o  d o k o n y w a n i a  z m ia n  w  t r e ś c i  n a ­
d e s ł a n y c h  a r t y k u ł ó w .  D r u k :  P r a s o w e  Z a k ł a d y  G ra f ic z n e  RSW „ P r a s a -  
K s i ą ż k a - R u c h ” , W a r s z a w a ,  ul. S m o l n a  10/12. Z a m .  405. S-38.

Nr indeksu 37477
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Z SERCEM W HERBIE
„A eżeli masz  dziecka  — najszczęś l iwszy  

i  z ludzi,
Które  jest  jako p tas zek  i motyl ,  i kw ia t  -  
Spój rz  w oczy  dziecka.. .  W sercu ci się zbudz i  
radość, k tórej  nie zaćmi  na j smu tn i e j s z y  świat".

(Jul ian  E j smond  „Uśmiech d z i ecka”)

P rzed  dziesięciu la ty  — w  lu tym  1968 roku K o m ite t  Hono- 
i  ro w y  B udow y P o m n ik a -S zp i ta la  C en tru m  Z drow ia  Dziecka
t  ogiosil sw ój apel,  w  k tó ry m  czytam y:

„W ojna , rozp ę tan a  przez h i t le ry z m  w  ro ku  1930, w ym ierzo -  
f  n a  b y ła  w  to, co dla ludzi na jcenn ie jsze  — w  ich wolność
f  i poczucie godności.

N ajs traszn ie jsze  i n a jba rdz ie j  n ikczem ne  w  ty m  s tra szn ym  
J i n ikczem nym  p ro g ra m ie  faszyzm u było p ro w ad zen ie  w o jn y
) przeciw  dziecioln...

W śród ofiar  faszyzmu na  ziem iach polskich  były n iem ow lę-  
la, pozbŁWione jeszcze św iadom ości is tn ienia ,  dzieci s t a w ia ją ­
ce p ie rw sze  kroki, malej' , k tó rzy  zaczęli dopiero poznaw ać 
świat, chłopcy i dziewczynki, sposobiący się do rozpoczęcia 
nauki w  szkole, a  także, w  w ie lkie j liczbie, hero-iczni so jusz­
nicy dorosłych — harc e rk i  i harcerze, dz iew częta  i chłopcy, 
k tórzy  chwycili  za broń, szli n a  l in ie  fron tu ,  w  bój p a r ty zan -  
cki, do konsp iracy jnego  podziem ia  ..

Zwycięska, o d b u d o w a n a  Ojczyzęa, dla której dziccko jest 
ska rb em  n a jw iększym  — o dd a je  hołd sw oim  m a ły m  o b y w a te ­
lom, k tórzy  w  d ram acie  w o jny  odeszli do k ron ik  na rodow ej 
his torii.

W szystkie nasze dzieci walczące, g inące i zwyciężające w 
s ta rc iu  z best ia lskim  faszyzm em  — żyją  w  pamięci n a rodu  
polskiego".

Słow a tc zaw ie ra ł  Apel K om ite tu  H onorowego Budnw y 
P o m n ika  C en tru m  Z drow ia  Dziecka, ogłoszony w lu ty m  196H 
roku.

W łaśn ie  w te d y  postanowiono, że na jp iękn ie jszym  i n a jw a r ­
tościowszym ho łdem  złożonym pamięci dzieci — k tó re  z  bó­
lem, ze s t ra ch em  i męką, dorosłą  odw agą :  ze Izami p rze raże ­
nia w  czystych, u fnych  oczach — ginęły  — będzie p rz y w ró ­
cenie najjaśniejszego, na jradośn ie jszego  uśm iechu  dzieciom n a ­
szych i przyszłych czasów, k tó ry m  dziec iństwo zam roczyła  
choroba. Beztroskę  dziec iństw a p rzyw róci im  C e n tru m  Z d ro ­
w ia  Dziecka. K iedy  dorosną, s i a n ą  się zdrow ymi, w1 ich św ia ­
domości na  zawsze u trw a l i  s ię  w dzięczność i szacu nek  d la  tych 
dzieci, k tó re  w alczyły  i g inęły  ja k  dorośli żołnierze, by  one  
m ia ły  spokojne  niebo, spokojny  sen i uśm iech pe łen  ufności.

Społeczeństwo polskie, ś rodow iska  po lonijne i w ie lu  ludzi 
różaiych narodow ości na  całym  świecie z n ie s łab nący m  z a in ­
te resow an iem  i nie szczędząc środków  o b se rw u ją  postęp  prac  
budow lanych  na te ren ie  bud ow y  C e n tru m  Z d row ia  Dziecka. 
Środki m as o u e g o  przekazu  w, całej Polsce in fo rm u ją  na  b ie ­
żąco o każdym  now ym  piętrze , o k ażdym  n ow ym  budynku .

W c z e r w c u  1977 r .  z a k o ń c z y ł  s ię  i j i e rw s z y  e ta p  B u d o w y  P o n i n i k a - S z p i -  
t a la .  P r z e k a z a n o  do  e k s p lo a t a c j i  u i e r w s z e  o b ie k ty  CZD

W  C e n tru m  Z d row ia  Dziecka za trud n ion ych  będzie około 
1.600 osób, w  tym  po nad  200 lekarzy  i 600 p ielęgniarek . Oprócz 
personelu  m edycznego p raco w ać  tu  będą biolodzy, chemicy, 
socjologowie, psychologowie i pedagodzy. Pom ocą w  ich p racy  
będzie zespól szkoleniowy, złożony z doskonale  w yposażonej 
biblioteki,  czytelni,  o środka  in fo rm ac ji  naukow ej,  a  także  sal 
w y k ładow ych  i sem inary jnych .

C en tru m  Z d row ia  Dziecka będzie na jnow ocześn ie jszym  szp i­
ta lem  i o środkiem  leczniczym p ed ia t ry czny m  w  k ra ju ,  i j e d ­
nym z najnow ocześnie jszych w  Europie. Opiekę lek a r sk ą  z n a j ­
dą tu  dzieci jej p o trzebu jące  od u rodzen ia  aż  do 18 roku  ży­
cia. W C en tru m  Z d row ia  Dziecka w  Międzylesiu sk o n ce n t ro ­
w a n e  będą, oprócz pow szechnych, w ąsk ie  specjalności leczni­
cze, takie ja k :  leczenie w’ad i "zaburzeń rozwojowych, a n a to ­
micznych, endokrynolog icznych  i m etabolicznych, urologia, o n ­
kologia, kard io log ia  i k a rd io ch iru rg ia  o raz  neuro log ia  i n e u ro ­
chirurgia .

Jeszcze przed zakończeniem  w szystkich prac  n a  terenie  
Szp ita la -P om nika  p rz y jm o w an e  będą  dzieci n a  konsu ltac je  
i badania ,  a  w  szczególnych w y p a d k a c h  s tosow ane będzie le ­
czenie  am bula to ry jne .

W czerwcu br.  m i ja  5 la t  od chwili w m u ro w a n ia  kam ien ia  
węgielnego pod C en tru m  Z drow ia  Dziecka. O biek t ten budu je  
cały naród  polski,  sp ieszą  z pom ocą ludzie  dobrej woli z P o ­
lonii i obyw ate le  różnych k ra jów . To p ięk n a  in ic ja tyw a, z ro ­
dzona z najsz lache tn ie jszych  po trzeb  serca. W  1970 roku zo­
s tan ie  o tw a r ty  cały Szp ita l-P om nik ,  w  k tó rym  beztroski 
uśm iech dziecka odzyskają  nie ty lko  p o trzebu jące  pomocy po l­
skie dzieci, ale  i z innych  kra jów,

Czyż może być sz lache tn ie jsza  rea l izac ja  idei b ra te rs tw a  
i so lidarności?  M.K,

O fiarodaw cy zagraniczni w płacają  swe ofiary  na 
konto dew izow e:

Bank Polska Kasa Opieki SA 
Nr E /l (105 fi 5 

Pnm nik-Szpital CZD

O fiary na  C en trum  Z drow ia D ziecka p rzekazu jem y 
w  k ra ju  na  konto:

PKO I O. Warszawa 
Nr 1531-2222-132 

Pom nik-Szpiial CZI)


